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Kraków, 30 sierpnia.
Ru aby wojskowe pod Salonikami rozpoczę

ły  się jednocześnie ze stron obydwu. Generał 
Sarrail z wojskami koalieyi wszelakk-h n; ro
dowości ruszył od Salon,k na północ doliną 
W ardaru, uderzając atakiem  czołowym. - 
Sprzymierzone wojska Dułgarsko-rJomieckie, 
zachowując tu. w centrum bojowego frontu, po
stawę defenzywną, posunęły się ntespodziewa- 
nemi uderzeniami na obu skrzydłach, zakreśla
jąc  potężny 300-kilometrowej długości luk, 
k tó ry  opasywać zaczyna Saloniki wraz z za
m kniętą w środka półkola koalicyjną armią. 
Co do powodzenia ataku  wojsk Sarrada sprze
czne są dane dotychczas. Sprawozdanie francu
skie mówi o obsadzeniu szeregu wsi na przed
polu koalicyjnego frontu; sprawozdanie bułgar
skiego sztabu utrzymuje, że wszystkie uderze
nia zostały skutecznie odparte. Być może, że 
słusznem okaże się przypuszczenie o prawdzi
wości jednego i drugiego sprawozdania. Koali- 
cya obsadziłaby szereg wsi, leżących pomiędzy 
oboma bojowymi frontami, k tóre nie m ają ża
dnego strategicznego znaczenia, przez nikogo 
tedy  nie były bronione. Natom iast próby ude
rzeń na właściwy front bułgarski spotkały się 
z niepowodzeniem zupełnem.

T ak  więc legendarna ofenzywa, o której 
przez szereg miesięcy krążyły w koalicyjnej 
prasie tajemnicze wieści, zapowi idającc, że te
go atu tu  rozstrzygającego państw a koalieyi 
nie wygrały jeszcze i, że rzucą go w decydują
cej chwili, zaczyna się iścić obecnie. Odkłada
no ją ze stron obu, albowiem sprawa to  nie tyl
ko wojskowa, lecz także a  raczej przede- 
wszystkiem polityczna. Wodzowie wystąpić 
mogli v. ówczas dopiero, gdy załatwią sprawę 
dyplomaci. Chodziło o stanowisko Grecyi i Ru
munii. Oba państwa nie mogły się zdecydować 
1 czekały z rozstrzygnięciem politycznem c a  sta
nowcze wojenne wypadki. W  tern. blędnem kole 
trw ały rzeczy, odkładane z miesiąca na  miesiąc. 
Koalicyjna prasa ustawicznie pisała o nowrych 
transportach wojsk, k tóre drogą m orską przy
bywały do macedońskiego portu. Ruch tu  był 
bezustanny: tam i z powrotem. Wy cofy wam o 
wojska angielskie i francuskie, by ich u tyć na 
frontach, na których bardziej były potrzebne. 
Przysyła no natom iast wojska serbskie, tosyj- 
skie, włoskie, albańskie. Trzydzieści tysięcy Ser
bów, których zdołano ocalić z zeszłorocznego 
pogromu, przywrócono z mozołem do życia 
wyryw ając je chorobom wszelkiego rodzaju i 
głodowemu tyfusowi. Przywiezionym, następnie 
do Salonik kazano się z powmotem dobijać do 
ojczwzny. W ojska rosyjskie, k tó re miesiącami 
krążyły drogą, okólną, by -wreszcie po owacyach 
w Marsylii przybyć do Salonik, wziąć udział w 
paradzie jednolitego frontu kcalicyi, .iść miały 
na spotkanie własnej armii, kroczącej poprzez 
Dobrudzę. K ilkadziesiąt tysięcy Włochów mia
ło zam iar stąd  upewmić sobie posiadanie Epiru, 
wydartego pożądaniom g-reckim. Albańczycy 
wroszcie, nie wiadomo w jakiej liczbie, spełniać 
mieli dawne swoje 1 radycye zawodowych wojsk 
Zaciężnych, które niegdyś stanowiły najsilniej
szą owtoję tureckiej potęga.

Uderzenie nagłe, po-djęte przez armie państw 
środka pokrzyżowało wszystkie plany Sarraila, 
na których opraccwuinie dość miał czasu i wy
tchnienia, zmuszając go do nieoczokiwancgo 
przegrupowania wojsk własnych. Wodlo donie
sień pism greckich uderzenia salonickiej armii 
isć miały w trzech główmych kierunkew jch  
liniach. Przede-wszystkiem szło o odcięcie od
wrotowej linii bułgarskiej. Zadanio to przypa
dło więc wojskom rosyjskim, któro działać mia
ły  wr kierunku na wschód. Na skrzydle zachod- 
d e m  tegosamego zadania dopełniać mieli Ser
bowie. \ t a k  czołowy, idący doliną W ardaru, 
m iał przeciwnika rozlać i rzucić go do ucieczki. 
S tało się wbrew wszelkim przewidywaniom. 
Wojska serbskie na zachodzie zostały starte i 
zmuszone do odwrotu. Sprzymierzeni, postępu
jący  w ślad za niemi, zajęli Florinę, stacyę gre
ckiej kolei żelaznej, przyw racając tem sim sm  
bezpośrednią łączność pomiędzy blokiem środ
ka  a Grecyą. Obsadzono następnie cały odcinek 
pomiędzy jeziorami Fresba a Ostrowo, Ciągnący 
się wzdłuż greckiej g-ranicy w kierunku, obsa
dzając pasma górzyste jeziorem Ostrovo i ICa- 
steria, górę Viezu, wznoszącą się ponad 2000 
metrów oraz gzbiet Małareka, na tysiąc metrów 
wysokości. Obsadzenie tych stanowisk, tięga- 
jącycli 32 kilometrów na południe od Ilp riny , 
uniemożliwia koalicyjnym wojskom próby po
chodu w' północno-zachodnim kierunku.

Równocześnie .niespodzianymi ruchami po
sunęli się Buigaizy na skrzydle wsehodniem. 
Ruszyli poprzez pasmo Yrundi Bałkan, obsa
dzając nasienie przestrzeń pomiędzy jeziorami 
Butikowa, a  T aihino. Oba jeziora łączy rzeka 
Ptm m a, k tóra wkrótce po wyjściu z jezmra 
Tachino wpada do zatoki Oifano. Anglików 
zepchnięto na zachodni brzeg Strumy. Jezioro 
Tachino. ciągnące się od północnego zachodu 
ku  poludniowminu wschodowi, samo przez się 
dużych rozoniarów. odzielone od morza wąskim 
tylko przesmykiem ziejm, imiomożliwda opera- 
cye .oskrzydlające, gdyby zamierzone były 
stąd jako z operacyjnej poclstawy. Jednakże i 
w tym kicrr.nkn nis-.zanicdbali się Bułgarzj' 
zabezpieczyć, przedsiębiorąc pocliou ku Ka- 
wmlii. "Wojska bułgarskie posuwają się naprzód 
ku morskiemu wybrzeżu, na przestrzeni pomię
dzy rzeką Stnirną, a Mestą. W połowie linii 
wybrzeża pomiędzy ujściami obu rzek znajdu
je się port Kawaalla, naprzeciw niego zaś, tu i  u 
wybrzeży, wyspa Thasos, przemieniona przez 
Anglików w podstawę operacyjną dla koalicyj
nej fiuty. Pochód buigarski ku temu wybrze

żu ma tedy  na celu przeszkodzenie ewentual
nym próbom wysadzenia na  ląd koalicyjnych 
wi jsk na tyłach armii bułgarskiej, operującej 
przeciw Salonikom. Na wschodzie wojska koa- 
licyi zostały więc całkowicie zamknięte. — 
Wszelkie usiłowania, ruszenia się naprzód w 
północno-wschodnim kierunku, gdyby istotnie 
przyjść miało do pochodu wojsk rosyjskich 
przez terytoryum  rumuńskie, przyjść mogą do 
skutku dopiero po trapach armii bułgarskie j.

Dotychczas ruchy wojsk sprzymierzonych 
przeciwko salonickiemu frontowi, podjęte na, 
obu skrzydłach, dokonały ustawienia s tra te 
gicznego, z którego dopiero przejść będzie mo
żna do ewentualnych operacyj dalszych. — 
Łuk, w którego środku zamknięta jest koalicyj
na armia, przybrał kształt półkola, o obu koń
cach leżących na równej wy sokości z Salonika
mi.

W ojska niemiecko-bułgarskie zajęły tu na cu - 
lej przestrzeni trzystokilometrowej stanowi
ska obronne położeniem naturalncm , wodam: 
jezior lab wyniosłością gór. Takie ustawienie 
frontu umożliwia pozostanie w defenzywie na 
odcinkach, które nieprzyjaciel zechce dla ude
rzeń obrać. Równocześnie zaś daje ono pod
stawę do koncentrycznego pochodu w chwili, 
gdy się zechce podjąć ruchy rozstrzygające. 
Łuk wojsk sprzymierzonych, opasający Sa.1 o 
niki, każdej chwili może się zacząć ścieśniać 
i zwierać, w tłaczając wojska nieprzyjacielskie 
w obręb samych Salonik i zmuszając je do od-c

wrotu jedyną drogą, k tó ra  pozostaje dc Jyspo- 
zycyi, to jes t drogą morską, Sarrail też. zdaje 
się czyni przygotow ania na wszelki "y p ad ek . 
P luta transportow a koalieyi w salomcitim por
cie zachowuje pudobno pełne pogotor ie.

P rasa koalieyi nie posiada się ze złości z te 
go drobnego powodu, że wojska greckie nie 
broniły neutralności swego państwa, lecz co
fnęły się przed nostępującemi naprzód woj
skami sprzymierzonych Neutralność odmierza 
tedy  koalicyjna prasa dwiema miarkami; inną 
dla koalieyi, inną zaś dla państw  śroiNia, Grocy 
kupcy urodzeni, m ają inne rachuby kupieckie. 
Taksamo, jak  w swoim czasie wycofały się woj
ska greckiesalonickiegokorpusu przed gwałtem 
koalieyi, taksam o corają się na rozkaz greckiej 
kom endy wojska greckie obecnie przed armia
mi, k tóre zw racają się przeciw nieprzyjacielo
wi, rządzącemu się na terytoryum nizswojem 
Długa przerwa, k tó ra "rwała w wojskowych 
opcracyach na Balkanie, nie przeszła widocznie 
bez pożytku dla akc.yi dyplomatycznej. — 
Wojska greckie na terytoryum , prze„ które 
przeciągają sprzymierzone armie, wycofują się 
wprawdzie. Pozostają wszakże greckie władze 
cywdne i one nadal spokojnie na terytoryum  
greckiem sprawują greckie 'ządy. Czy do takie
go samego współdziałania, jak w zakresie cy
wilnym przyjdzie pomiędzy'Grecyą a państw a
mi środka także w wojskowym zakresie, okaże 
przyszłość, na k tórą czekać już zapewne 
me potrzeba długo.... Stopp.
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Pochśd rosyjski p rzs s iw  Bafgaryh
(Teł. wL »Nowej Reformv«).

Wiedeń, 30 sierpnia. 
„Neue Froie Presse“ donosi z Lug^no: 
„Tiłbuina“ przynosi następującą wiadomość 

z Bukaresztu pod datą  27 b. m. w nocy: 
Znaczne siły rosyjskie znajdują się już od 

wczoraj na ziemi rumuńskiej i idą na Eułgaryę.
Ludność rum uńska przyjęła je z braterskiem  

ciepłem i serdecznością.
Po dzisiejszej Radzie koronnej odbyły się w 

Bukareszcie entuzyastyem e m andesucye, k tó 
re trw ały do późnej nocy.

Dśmsfrjew przeejw ko M p r y l .
(Tel, wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 3U sierpnia. 
„Neues Wiener T agblatt“ przynosi z Berli

na następującą wiadomość, podaną przez 
„Acht-Uhr-Abendblatt“ :

»Armiejskij Wiostnik*. donosi, że R a d k o  
D i nr i t r j e w, kom endant frontu pod Rygą, 
został powm5any do carskiej kv/alery wojen
nej i w razie bezpośredniej akcyi wojennej 
przeciwka Bułgaryi obejmie dowództwo nad ią 
armia.

T r a k t a t  Ru m u n ii z  fcoalktyą.
(Tel. wł. >Nowej Reformy*).

Genewa, 30 sierpnia. 
„Petit Joum ał“ donosi:
T rak ta t pom iędiy Rumunią a koalicyą zo

stał podjsisany dn. 10 kwietnia 1916 roku. K i
tę  h e n e r jechał do Rosyi w tym  ct-lu, ażeby 
objąć strategiczne kierownictwo wojsk rumuń
skich i rosyjskiej armii południowej. Skutkiem 
śmierci Kitchenera nie mogła Rumunia wspól
nie z armią rosyjską podjąć ofenzywy.

Bazylea, 30 sierpnia. 
„Anzeigcr11 donosi pośrednio z Paryża:
O współudziale Rumunii w wojnie przeciw 

mocarstwom ceni ralnym zawiadomił Briand 
francuską Izbę deputowanych lir? na tajneia 
jej posiedzeniu.

Oświadczenie B ran d a  co do zobowiązań Ru
munii zdołało jedynie wytworzyć znaczną więk
szość za dalszem prowadzeniem wojny.

f t a y n ś a  a B u lg a r y a .
Wierleń, 30 sierpnia. 

»N. Fr. Presse* donosi pod datą  29 bm.: 
Dzisiaj nadeszły już wiadomości, że w cza

sie jak najbliższym znajdzie się także Bułga- 
rya w stanie wojny z Rumunią. Z wiadomości 
tych, ogłoszonych przez k ilka stron, wynika, 
że skutki nieprzyjacielskich kroków Rumunii 
przeciw Austro-W ęgrom łmdą w Sofii zupełnie 
tak  same, jak  w Berlinie.

Wiedeń 30 siew«ni&. 
„ZeK‘i donosi z Budapesztu:
„Az E st“ piwynosi wiadomość z Hagi, że we

dle wiadomości, otrzym anych przez „Central 
News!1 z kół djplom atycznych, Rumunia w naj
bliższych dniach wypow ie wmjnę Rułgaryi.

Wiedeń, 30 sierpnia. 
lYodle wiadomości, podanej przez prasę tu

tejszą, nie jest rzeczą pewną, że Bułgarya wy
powie formalnie wojnę RumimB. Je s t rzeczą 
możliwą, że Bulgairya, której, stanowńsko jest 
oczywiście jasne, nedcjinle, a meże już podję
ła akcyę bez poprzednich formalności.

U d  p c i l n o o  ccS M i y a m i B ó f a .

»N. Fr. 1’rcsse* przynosi następujący tele
gram swojego korespondenta wojennego: 
(Dozwolone przez wojenną kw aterę prasową).

— , 20 sic-rpnia.
Na miejsce brygad rosyjskich, które wyco

fano z frontu z powodu olbrzymich strat, zo
staną odkomenderowane nowe rezerwy, które 
już przybyły. Są to przeważnie nowozaciężni 
żołnierze, k tórzy też poza frontem otrzymują 
uzbrojenie i odbywają ćwiczenia.

Z pewnego wysuniętego stanowiska naszego 
widziałem wczoraj ćwiczenia rosyjskiej rezer
wy, k tó ra  odbywały słę tuż pftza iinlą tyraiłsr-

RepFesye ru m u ń s kie .
(Tel. wŁ »Nowej Rpformy*).

Genewa, 30 sierpnia. 
Rz?d rumuński kazał uwięzić licznych oby

wateli w Dobrudży poć zarzutem uprawiania 
agitacyl na rzecz Bułgaryl.

S ra fu ia c y e  króla angielskiego.
(Tel. c. k. Biura koresp.) '

Londyn, 30 sierpnia. 
Król Jerzy  wyraził królowo rumuńskiemu te 

legraficznie wielkie zadowolenie całego narodu | 
angielskiego z powodu przystąpienia Rumuni? 
do wojny, co przybliża tryunrf wielkiej sprawy.

----------------G----------------

Houe u s tp o a s fie  sl? s n l f . Rttillspi 
pod Ssłsnlkemf.

Haga, 30 sierm ia. 
„Daily News“ donosi z Salonik:
Nowe ugrupowanie sie wojsk koalieyi na 

froncie macedońskim zostało już dokonane.
Następca tronu serbskiego, ks. A l e k s a n -  
d e r, został zamianowany generałem wiojsk koa- 
lkwi.

E s s f a  b  F @ I s l s a .

Bcńin, 30 rierpria. 
>Yossiselni Z tg.* przynosi pod datą 26 bm. 

następujący telegram swojego korespondenta w 
Sztokholmie, M. T. Belirmanna:

Otrzymuję z  dobrego źródła pofT/ierdzenie 
wiadomości, że  zamierzone już w najbliższych 
dniach ogłoszenie manifestu carsttiego w kwe- 
styi polskiej po estatniej audyencyi u cara pre
zydenta gabinetu rc3yjs'dego Stuenneia zo-

oraz sposób nabywania artykułów żyńfcości u 
niicjs!vim biurze aiprowiza-cjgnem opracowany bę 
dz e osonną instrakcyę pizez magistrat w porożu 
mi'"iiu z korni*,w;em komism aprowizacyjnej.

_ Ewentualne podwyższenie lub zniżenie ceny o 
biadów z powodu zmiany cen taryfowych, podawa 
nc będizae do powszechnej wiademośai.

Ba rozTłOozęcie pia.edsiębiorstwa może być zorzą 
dowd kuchni udzielona zaliczka do zwrotu. Miej 
side biuro aprowizacyjne opracuje wspólnie z za 
rządem akcyzy m. sposób przygotowania i prze 
chuwania zapasów żywności, celem zapewnieni^ 
ich sonie i uzyskania zniżŁ w cenach* Wnioskj 
zatw'erlza prezydyum miasta.

Na urządzenie kuchni, najem lokalów-, zalic-zkj 
do rozpoczęcia przedsiębiorstwa przyznaje się za
liczkowo kreayt ao wysokości óO.OuU koron.

Dla wypośrodkowamia potrzeby założenia podo
bnych kuchni rozpisać należy ankietę z a po mocą 
odpow edniego formularza przez B;ura karr cnie 
bcTwyclf celem zebranu dat, ile osób pragnie z 
kuchni powyższych korzystać.

Łentrainy referat w sprawie miejskich kuchni 
wojennych obejmie wydział III b, guzie dla celu 
tego przydzielony będzie osobny referent.

YT sprawie wniosku radcy m. dra Lanpa, aby 
przejąć kuchnię Związku ekonomicznego urzędni
ków, prote-sorów i nauczycieli, oraz kuchnie pod 
wezwaniem św. Zyty i utworzyć z nich wzgl. przy 
nich kuchnie w-ojenne .typu d r o ż s z e g o ,  uchwa
liła komisya wmosek, sformułowany przez wice
prezydenta m. p. Sarego:

Upoważnia się komisye a-prowizacyjną do wpro
wadzenia w życie oprócz miujskich kuchni obywa
telskich w razie uznania potrzeby kuchni obywa
telskich typu d r o ż s z e g o .

W końcu wybrano komitet do zarządu miejskie- 
mi kuchniami wojennemi, do ktorego weszli rad
cy m.: Daszyński, dr Damsk* dr Fhrber, dr Lang, 
dr La.ndau Ignacy, dr Landau Rafał, ks. Masny, 
Mic-driak, Mitasióski, Nowak Stanisław, dr Schnei
der, Wielgus.

Ważne dla obywatel) rumsńskichh. Otrznnujemystało odroczone na nieograniczony czas. Ode-. . . . .  
zwa do Polaków ma być ogłoszona dopiero »po, z djT. ucyi F :Cia  ̂aDęnująee pismo: 
wkroczeniu łtósyan do Królestwa Polsidego^,| myśl zarz-lżenia o. i k. komendy twierday 
w żadnym zaś razie nie przed sforsowaniem li- w ^ ow ê z <' llia sierpnia 1U16 r. I. N. 8505, 
nii Bugu. wzywa się wszystkich bez wyjątku obywateli ru-

Ja k  się zdaje, S m o i m e :  w kwestyj pol- muńskich, przebywających w rejonie fortecznym, 
slciej poniósł znowu niemałą porażkę. Jego  pro- jńy w przeciągu 48 godzin zgłosili się w tutejszej 
jekt manifestu do Polaków, k tó ry  na rad z ie : p- k< dyiokcyi policyi w tmrze Nr 40, II piętro 
koronnej w ubiegłym miesiącu otrzymał naj- wykazali się osobistymi dokumentami*, 
wyższą sankcyę, został w międzyczasie odrzu-j Kościuszko na filmie. Dzisiaj sprzed południem 
conyy a  członek R ady państw a Klyżonuwskij - F ^ y ? ^  pankt kulminacyjny przedstawień kino 
otrzymał polecenie wypracować inny projekt, maiogralicznycb, aranżowanych i zdejmowanych

miej
austry&cka poł-ożyla im kros.

Należy przyznać, że Rosyanio biją się dziel
nie. Ich patrole podsuwają się w nocy w po- 
blizo naszych zasieków, ażeby zasięgnąć języ
ka. Ale zamiary Rosyan zaskoczenia nas uda
remnia nasza czujność.

Jednym  z dowodów, że na tym odcinku wiel
ka (Renr.ywa rosyjska ustała, jest fakt, że lud
ność, która poprzednio uciekła, zaczyna wra
cać do swoich sRuczió. Kobiety i dzioci poma
gają żołnierzom, pracującym w polu.

Odkąd kanonada zmniejszyła się, widać na 
polach walk ińedawnych grom ady kobiet i dzie- 
ci, zajętych robotą. Komendy wojskowe stara
ją się uczynić tvm nieszczęśliwym życie zao- 
śnem. Komisarze cywilni i wojakowi, opiekują
cy się ewakuowanym1 plącą kobic-tom i dzie
ciom dzienne wynagrodzenie, piócz tego zaś 
otrzym ują one od wojska chleb i mięso. Za 
sprzedawane bydło, niorogaciznę itd. otrzymuje 
ludność pełną n a le ż y tó ś ć  i to wyższą nad  ceny 
galicyjskie. Dalej należy podnieść, że wyszedł 
rozkaz, ażeby ewakuowani mieli w nocy dach 
nad głową. '_______

t a  g t ó p K s  ma a o jyt
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 30 sierpnia.
»Berlingske Tidendo« donosi z Petersburga: 

Minister skarbu otrzymał upoważnienie od ca
ra do zaciągnięć'?, nowej nożyczki wojennej w 
wysokości dwóch miliardów rubli, na tych sa
mych warunkach, jak  poprzednie pożyczki wo
jenne.

MasHk W  n a t tu  i sie* .
(Teh c. k. Biura aoresp.)

Kopeuhf ga, 30 sierpnia.
Według łBerlingake Tidende* układ szwedz- 

ko-rosyjski z dnia 15 lipca o połączeniu sieci 
kolejowych szwedzkich i rosyjskich mostem 
przez rzekę Toraea, został ratyfikowany.

----------------o * ?YVI

Pols-d. Co najmniej oiyrgiiialncm iest dalsze po 
lecenie, przywiezione .przez Stucrir.era z kw a
tery  carskiej, ażeby »manifest rosyjski do Po
laków został natjmb.miast ogłoszony, gdyby 
tymczasem podobną odezwę wydały Niemcy*

Kraków, 30 sieipuia. 
Kuchnie wojenne w Krakowie. Na wozouajszem 

posiedzeniu miejskiej komisyi aprowizacyjnej u 
■chwalono następ u jące zasady organśaaCyi kuchen 
wojennych w Frakowie:

Gmina miasta Kranowa przy pomocy komitetów 
obywatelskich podejmie akcyę utworzenia miej
skich kuchni obywatelskich. Gmina doetarczy dia 
miejskich kuelmi obywatelskich: a) lokalu, b) in- 
wurataiza, c) pomocy do prowa lżenia fachowego 
książek, d) pomocy ahmuiistracyjnej, e) zaliczki na 
rozpoczęte przedsiębiorstwa, f) środków spożyw
czych i opalu z miejskiego Biura aprowizacyjnego.

Gmira zarządza kuchniami wojennemi przy po
mocy komitetu przez konusyę ajnowiza.cyjną wy
branego, do któreg-o zostaną zaproszeni członko
wie komitetów oby watNskich. Zakres działania 
powj'ższego komitetu określi - osobny regulamin. 
Miejskie kuchnie wojenne obywatelskie mają być 
prowadzone w-edług zasady ekonomicznej, tj. mają 
pokrywać koszta. Uzyskana nadwyżka ponad ko
szta ma być obrócona na- cele użj tec-zno&ci publicz
nej.

Mi?}?k_ch kuchni obywatelskich projektuje się 
na razie sześć, z tych jedna będzie prowadzona 
w ^ łu g  religijnych przepisów izraehokich. Kuchnie 
te mają być wprowadzone w życie stopniowo w 
wiarę potrzeby. Miejskie kuchnie obywatelskie wy
dawać będą stałe obiady bezmięsne lub z mięsem, 
w zasadzie do domów, a wyjątkowo dc spożycia 
na miejscu.

Ceny potraw w miejskiej kuelmi obywatelskiej 
mają być w zasadzie następujące: Na zupę w ilo
ści H litra, got-owaną na nuęde lub na kościach, 
przypadać ma 20 halerzy, na jarzyrę w ilości h  
litra 30 hal., za na legum?.nę w ilości 25 d o 30 dkg 
również 30 hal. za poreyę. Obiady mięsne tóżnią 
się od poprzednich przez dodanie p o traw y  mięsnej 
w cenie 50 hal W dni bezmięsne wydawana bc 
dzie zamiast mięsa legumi-na. Publiczności wolno 
kombinować d-obór potraw w edie woli. Chleb na

Dû rr-anls m  urlopie.
Y ledeń, 30 sierpnia.

W. Allg. Z tg.* donosi z  A ten.
Wiadomość, podana przez paryską, agencyę 

B urasa , że szei grecldego sztabu generalnego 
Dusmanłs otrzymał dymisyę, a n a  jego miejsce 
został zamianowany generał Moschopulos, nie 
jest prawdziwą. Generał Dusmanis otrzymał 
tylko urlop ł  kilka tygodni, a przez tenłczae 
zastępuje go Mo;»hopulos. F ie  można atoli za
przeczyć, żu koalicya wywiera simy nacisk na 
Grecję, ażeby ją przeciągnąć na swoją stronę.

brało wiotkie rozmiary. Jako teren w y b ra n o  dla 
niego polać Rynku przez Sukiennice od strony 
ulicy Brackiej. W ielki czworobok, chroniony przez 
łańcuch żandarmów i policyantów, otoczyła publi
czność ze wszystkich stron, h a  środku artyśc' sce
ny krakowskiej i kilkuset statystów, pod kierun
kiem reżysera odgrywało pojedyńcze epizody 
przedstawienia. Najpierw więc została przedstaw?-*, 
na scena przyjazdu Kościuszki ua kouiu 1 powita
nie go przez tłum, później rozmowa Kościuszki ze 
Świstackim, następnie sama scena p-zysięgi Ko
ściuszki (tekst odczytuje z manusnryptu gen. Wo- 
dzięki), wyreżyserowana podług znanego obrazu 
Stachowicza. Oddziały pieszego 1 konnego wojska 
polskiego, grupy włośclar w sukmanach, inie- 
szczańsfwa i szlachty w strojach historycznych 
przedstawiały, na tle Sukiennic i Rynku, w pełnem 
świetle słonecznem, widok bardzo malowniczy. — 
Widowisko trwaio więcej niż godzinę i gromadziło 
coraz liczniejsze zastępy ciekawych, wśród któ
rych wielu poznawało między uczestnikami przed
stawienia swoich dobrych znajomych i zamieniało 
z niemi wesołe, iec-z pełne mimowolnego szacunku 
dla ieh doniosłej rou, po w. tania. Okna kamienic 
naokoło polożonycn również pełne były głów cie
kawych historycznego widowiska. Oczywiście, bez
względnie śuołe historycznie w koslyuna.h i po
staciach przedstawienie to nie było: tu i ówdzie 
widać było działań® . licentia kinematograpbica‘‘; 
publiczność jednak była zadowolona, a służba bez
pieczeństwa miała niemałą pra^ę z odpieraniem 
napierających ze wszystkich stron rozentuzvazmo- 
wanych widzów.

Zgubiony chłopak. Wczoraj c godzinie 5 po po
łudniu w ulicy św. Łazarza zaginął mały pięcio
letni chłopak, skromnie ubrany, krótke ostrzyżo
ny, nosy, jedno oko chore, przymrużone. Matka 
zbłąkanego chłopaki1 uprasza kaiiego, ł.toby spot
kał go o p nzyprow ad zenie go pod adresem pip. 
Nowakow, zamieszkałych p~zy ul. św Łazarza 19.

Fotografie nieznanych zmarłych żołnierzy. Do 
magistratu krakowskiego nadeszło 20 dalszych 
fotograiij zmarłych zupełnie nieznanych żołnierzy 
i osób c ^imycb, które pozostawały na usługach 
wojska, otografie te, oraz odnoszące Bię do nich 
onisy osób są wystawione do przeglądu publiczne
go codziennie między godziną 9 a 10 lano w wy
dziale Va magistratu, drzwi Nr 25.

Rekwizycya naczyń metalowych. Dzisiaj rozpo 
częto przewozić ciężarowymi samochodami zare
kwirowane i złożone w magazynie przy ulicy Fran-

bywaa Mę będzie osobno za kartą cLleh v,vą po j ciszlcańskiej 'pod 1. 4 sprzęty i naczynia metalowo 
cenie 4 bal za icawaiek. W kuchniach w miarę po- do składu wolG-iowcro przy ulicy Rakowickiej. —
"rzoby, wydawane będą kolacye z jednej potrawy 
złożone, bezmięsne po 30 bal., jaroyna z mięsem po 
ceme CO haJerżj'. Przy spożyciu na miejscu ceim 
obiadu podnosi się o 6 hal, a cena koltcyi o 4 
hal. Skład obi«du oglaszanj będzie codziennie w 
oknie kuchni. Ponadro wc w&zyśtlśicb kuchrdacb 
wydawaną będzie berbeta. osłodzo-nir. ci;1 .sta w ce 
uie 6 hal, a z cytryną lub ńilekiem 8 hal. i to tak 
na śniadanie jak i do obiadu i kokcyi. ba śniada
nia może być podawana kawa. któroj eonę później 
się oznaczy. . •

SposOD prowadzeni? kuchni i w* iawaaia rot

przy ulicy Rakowickiej.
W Krakowie zebrano przeszło 20.000 kilogramów 
metal? i naczyń metalowych w czasie ostatniej
zbiórki.

w a r s s a i r s & « »
Prem.’dwit policyi von Glascaapp na losicdze- 

niu maeistraiu warszawskiego. Jak donoszą^ War
szawy. na posiedzeniu magistratu w dniu £5 b. m. 
był obecny prezydent policyi, vun G l a s e n a p p ,  
i wypowibftział u'cd adresem nowo obranego Lolo- 

(giiro magistratu kilka słów powitalnych, życząc 
pomyślnych wyników pracy, kitóra powinna'mień
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ha widoku przedewszystkiom staa gospodarcz} Zmarłłj 9
finansowy i zdrowotny miasta. F. prezydani poił i tft. p  Gabryel K ein p n e f . W Aniu 26 t .  ST.
cyi wyraził przytem nadzieją, że praca ta  będzie' zmarł w Wafśząwio w 61 r. żyda znany w kołach

dziennik ars Kich publicysta, adwokat Gabryel
K e ni p n e r, brat redaktora * Nowej Gazety* Sta
nisława Kempnera. Zmarły był początkowo sędzią 
śledczym w Włocławku, następnie, przeniósłszy się 
do Warszawy, przerzucił się do adwokatury i brał 
;; wy udział w ruchu umysłowym i kulturalnym 
V irszawy. Jako publicysta pisywali w /Przeglą- 

dzie Tygodniowym* i ?Nowej G-a,/.ecie« artykuły 
w sprawach teatru, tłomaczył dla sceny wiele sztuk 
It°ena, Hauptmanna- i Sudermanna. Wierszem 
przetłomaczył »Lwa zakochanego* Ponsarda, /Ta* 
dzman* ^uldy i /Manfreda* Byrona. Fachowe prar 
wnicze artykuły zamieszczał w /Gazecje Sądowej*. 
W rowarzyskich i literackich kołach cieszył się 
znaczną popularnością,

prowadzona w zupełnej harmonii z władzami oku- 
paeyjnemi, ku pomyślności stolicy i kraju

Mówcy podziękował w kilku słowach prezydent, 
książę Z. L u b o m i r s k i ,  wyiażając ze swej stro
ny nadzieję, że praca magistratu spotka się z przy
chylnym poparciem władz okupacyjnych.

Nowa organizacya szkól miejskicn. Wydział 
Szkolny magistratu przygotował nowy projekt or 
ganizacyi szkół miejskich w Warszawie w grani 
cach budżetu.

Projekt ten przedstawiono magistratowi na po
siedzeniu wczoraiszem. Ponieważ sprawa ta wy
maga szczegółowego omówienia, odłożono ją do 
nadzwyczajnego posiedzeniu magistratu, zapowie
dzianego na poniedziałek, inia 28 I a

WycGiar regeatracyi strat wojennych rozwinął za 
pomocą odczytów, prospektów, plakatów i t. p. 
nader ożywioną działalność w kierunku pozysa - 
nia dla regestracyi jak największej liczbj poszko
dowanych osób w Warszawie, gilzie funkcjonuje 
już 18 komisyj szacunkowych. Dotychczas biura 
kuaisyj szacunkowych w Warszawie załatwiły 
4.000 interesentów. Na prowincyi komicy o szacun
ki, ze utworzone zostały w 72 mśaetaeh i miastecz
kach, z czego zorganizow anie 42 komisyj przy pa
da na miesiąc ubiegły. Kursy regestracyjne w lipeu 
ukończyło 120 osób Poza tern wydział opracował 
cały szereg szematow regestracyjnych i wydał okól
nik ze skazówkarui dla przewodniczących komi
syj miejskich i w dalszym ciągu zajmował się opra- 
cowywaniem i ustaleniem cen na zboża, nasiona, 
oleje roślinne* i t. d.

Nowy kierownik wydziału szkolnego. Na kiero 
wnika wydziału szkolnego w magistracie warszaw
skim, na przedstawienie księcia prezydenta, władze 
zatwierdziły p. W. II. B o r o w s k i e g o ,

Władysław Maryan Borowski urodził się w roku 
1875 w Łodzi, gdzie ukończył gimnazyum w roku 
1895, poczem odbywał studya na wydziale prawni 
czym uniwersytetu warszawskiego, który ukończy! 
w roku 1900.

Po odbyciu kilkuletniej praktyki prawniczej 
wstąpił na wydział filozoficzny uniwersytetu kra
kowskiego, po uzyskaniu zaś absolutoryum, oddal 
się pracy pedagogicznej. Działalność na tem polu 
rozpoczął w szkole handlowej w Łodzi, następnie 
następnie w Pabijanicaoh. W roku 19C7 otrzymał 
profesurę języka polskiego w seminaryum dla nau
czycieli w Ursynowie, w roku 1810 został kiero
wnikiem tej uczelni i na tom stanowisku dotych
czas pozostaje. W roku 1816 otrzymał docenturę 
na wyższych kursach naukowych w iiistytucie pe
dagogicznym w Warszawie, którego rada nauko
wa wybrała go na wicedyrektora. Od kwietnia 
r. b. był członkiem wydziału szkolnego przy by 
łym zarządzie miejskim.

Z prac obszerniejszych drukował: „Pierwiastki
etyczne w* życiu spoiecznem", „Altruizm w życiu 
bdywidua!nem“, oraz szereg artykułów* treści pe
dagogicznej w pismach. Ostatnio wyszła z druku 
książka Borowskiego pod tytułem: „Psychologia 
wychowawcza", jako część pierwsza kursu peda
gogiki.

IV sprawie podatku o-d widowisk. Jak  donosi 
„Kuryer warszawski" w posiedzeniu magistratu 
warszawskiego w dniu 25 bm. wzięli udział pp. 
Antoni Gintowt, Stefan I< rzywaszow iki i Jan Lo- 
rentowiuz, jako członkowie komisy!

P. J. Loronjtowicz, w obszernym referacie uza
sadnił poglądy komisy i na sprawę opodatkowania 
tertrów, przy tem wyjaśnił różnice, 'zachodzące w 
puiotżer.iu teaitrćw miej.'kich i orywatnych.

Mówca popierał wniosok koiuŁyi, złożony w for
mie następującej: ,Jvmii-ya rejrganizatyjna tea
trów nHeóskkh, stosownie J i  porozumienia się z 
wiiieepreizydemern Piotrem Drzewieckim i S. Zicn- 
kowskiim ma raszczyi prosić o rozpoznanie i za
twierdzenie poniższej propotzycyi w sprawie ure
gulowania podatku od widowisk w naszych tea
trach dramatycznych.

Teaitry miejskie: Rozmaitości, Nowości i Letni 
płacić będą 15 %' od dochodów brutto, natomiast 
zwolnione bęlą od opl.ut na rzecz emerytur dla za
służonych artyst iw i pracowników, które to eme
rytury 0'bceąziją nadal całkowicie budżet miejski. 
(Emerytury pobiera.no przez 9c> emerytów wj noszą 
przeszło 4000 rb. miesięcznie*, przyp. red. Ń. R). 
Teatry prywatne (Polski i Mały-) płacić będą 15% 
od dochodu brutto; z tych 15% jednak miasto bę
dzie zwracało 1% tytuhan arbwertcyi, której stto- 
na Formailna będzie bliżej okreśłona. Jednueześnie 
p. J. Lorc ntowkz przed stowił złożene -na jego rę
ce- deklaracyę wszystkich teatrów, wyrażające- 
zgodę na opolaitkowanie ich w wysokości i formie
powyższej.

Na wniosek pp. ławnika St. Karpińskiego i 
Hkaribniika Zienkowsldcgo sprawę odetsłano do spe- 
cyalncj kemisyi. Ko-misya ta  złoży siwe wnioski na 
wiorkowem posiedzęału magistratu.

ś w i a t a .
Uchodźcy wojenni w Niemieckim Brodzie. —

DzKWtiiki czeskie donoszą, że do środy ubiegłego 
tygodnia przybyło do Niemieckiego Brodu w Cze
chach 8800 uchodźców wojennych. W ciągu kilku 
następnych dni zapewne draba ta dosięgła cyfry 
9000 głów. Ponieważ Memie«ki Bród ficzył 9000 
mieszkańców, przeto obecnie ludność tego miasta 
podwoiła się i dziś należy ono do rzędu większych 
miast czeskich.

Dyktatura środków żywności w Turcyi. Trzymi
lionowy kredyt, jaki ministerstwo finansów uchwa
liło w Tuiv\ i dla urządzenia Centrali środków 
spożywczych, był zapoczątkowaniem akeyi, zmie
rzającej do zcentralizowania wszelkich zapasów 
żywności, aby je później, w miarę sprawiedliwego 
rozdziału, po cenie umiarkowanej, odsprzedawać 
konsumentom, ltzad turecki nakazał prócz tego za
jąć we wszystkich powiatach zapasy środków 
transporotw ych, fabryki węgla drzewnego, fabry
ki wyrobów oleju i t. p. wytwórczych środków.

Rcpertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

V.' sobotę, dnia 2 września: »Ciotunia« i »Pan 
BeneU, komedye Al. lir Fredry.

'v niedziele dnia 3 września: po oołulniu O go
dzinie 3>ś: .Gęsi i gąski*, kom ed/a M. Bałuckie 
go; wieczorem: .Ciotunia* i »Pan Benet*.

W poniedziałek, dnia 4 września: .Kawiarenka*, 
krotoełrnila Tristana Bernarda.

Kepertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie

Niedziela, 3 września: o gcd’i. 3j4 po południu: 
„Zbójcy1; wieefcorem o godz. 7 J4: ,J>kallmi&- 
rzaaK i ‘.

Poniedziałek, 4 września: po raz 21 „Dookoła 
jpilości-, operetka.

„K orpusy w s c y j u e "  m łodzieży 
szhO! r a j z o w M .

Od komitetu „Korpusów wakacyjnych" młodzieży 
szkolnej w Rzeszowie otrzymujemy obszerne spra- 
wozdaniie z czynnośc i jego za raas oid dnia 6 
lipca do dnia 28 sierpnia b. r. Ze npra-woiadanda te
go wyjmujemy następujące informa< ye:

Przepi uwacLzome wpisy w oetartuioh I rzęch dniarah 
czerwicą i pięciu pieni szych dniach iipoa b. r. wy
kazały 540 dzieci obojga płci. w wieku ort lat 5 do 
14, nijtylko dzieci ze wszystkich gzkół ludowych 
pespo#tyeh i wydziałowych, ale nakże ze szkoły 
ćwiozeń rządowego seminaryum naniczy cielskLegr 
z obu gimnazyów, a nawet dzieci rodziców ewa
kuowanych z różnych miejscowości Galicy? wacho 
dniej. Mady pierwsze wycieczki młodzież zaintere
sowały i rozbawiły, liczba ta  w krótkim caaeic, bo 
około 20 Dpca b. r dosięgła, 752 dzieci:

464 dziewcząt, z tych 265 żydówek, a 199 rz. 
fcait. — 288 chłopców, z ty oh 61 żydów, a 227 ra. 
kat. Razem 752 drzieci, z tych 826" żydów, a 426 
rz. kat.

Komitet ściślejszy — mając zapewnienie przewo
dniczącego dra Romana R r o g u l - y k i e g o  co do 
strony finansowej — wobec ogromnej liczby za
pisanych dzieci, przyjął do pomocy dla większej 
opieki i pracy intensywniejszej dziesięć seminarzy- 
stek i czterech kandydatów i zorganizował całą 
akcyę w następujący sposób:

Codzienne wycieczki, z początku przed połu
dniem od godziny 8 do 12, na«t.ępnie po południu 
od godziny pół do 4 do 8 w różne strony miasta 
bliższe i dalsze lub do parku miejskiego. W razie 
niepogody stał do dyspozycyi „Korpusom wakacyj
ny m‘ gmach Sokoła. Na wycieczkach uprawiano 
naukę gimnastyki szwedzkiej i musztry, przepro
wadzano przeróżne gry i zabawy z przyborami 
lub bez nich, odbywane pogadanki z zakresu histo- 
ryi i przyrody, udzielano elementarnych wiadomo
ści z geografii, zaznajamiano z topografią, powiatu, 
uczono wreszcie śpiewu pieśni narodowych i oko
licznościowych. Wszystkich tyeh ezynności doko
nywali nauczyciele i siły pomocnicze, przedtem 
odpowiednio wyszkolone.

Dzieci stosownie do płci i wieku podzielono na 
14 grup, każda grupa liczyła 20 do 80 dzieci z 1 
siłą pomocniczą, grupy żeńskie I do 1Y prowadził 
Tułecki Zygmunt, V do IX Woiński Julian, grupy 
męskie X do XVI Książek Wojciech, który miał 
zarazem ogólny nadzór nan „Korpusami waka
cyjnymi". Przeciętna frokweneya w lipcu wyno
siła 510, w pici wszoj połowie sierpnia 435, w dru
giej połowie sierpnia 299.

Dla młodzieży starszej wprowadzono od dnia 15 
Rpca „Szkoię pracy", którą piowadziłi Stary Ka
rol i Wańczyk Michał w gmachu „Sokoła". Dzieci 
partyami po 20 chłopców i dziewcząt codziennie 
od godziny 4 do 8 wyrabiały.z tektury: kościółki, 
wieże, doray, gołębniki, młyny, wiatraki, studnie 
i t. p., z łyka i łoziny koszyki, z wiór drzewnych 
i łoziny koszyczki w różnych formach i wielko
ściach, z papieru różnokolorowego malowanki i 
wystrzyganki, z drzewa skrzyneczki i zabawki 
dziecinne, jak łóżka, kołysanki, kanapki, stoły, 
stołki i t. p.

Do zajęć tych młodzież dobijała się i nie chciała 
nawet zabaw. Dnia 27 sierpnia b. r. zakończono 
„Korpusy wakacyjne" wielką zabawą dla dziec! 
polączoną z wystawą robót „Szkoły pracy", zaś 
dnia 28 sierpnia b. r. urządzono dla młodzieży 
przedstawienie w Kino Bajce „Legiony polskie w 
boju" z odpowiednim odczytem.

Sprawozdanie kasowe skarbnika wykazuje, że 
przychody k om itetu  w yn iosły  ogółom  1.971 koron, 
w tem od Komitetu biskupiego w Przemyślu 300 
koron; z funduszów starostwa 400 koron; od Rady 
powiatowej 200 koron; od zarządu miasta Rze
szowa 700 korop; od wyznaniowej gminy izraeli- 
ckiej 50 koron, oraz wpisy od dzieci rodziców za
możnych 211 koron.

W rozchodach największą rubrykę stanowiły 
płace dia nauczycieli i sił pomocniczych, które 
wynosiły 1.810 koion; płace dla służby 30 koron; 
a poza tem na prz/bory do gier i zabaw wydano 
48 koron 80 hal.; na „Szkołę pracy ‘ 61 koron i na 
dr’ik afiszów 21 koron. Razem 1.971 koron

2  E a d ł o w a  i  o k o l i c y .
(Roresp, wł. »N. R.efonny*).

Karłów, 24 sierpnia.
I.

Droga z Bogumiłowie do Radiowa — to właści
wie linia bojowa, na której aż do czasu ofonzywy 
majowej przez kilka miesięcy z rzędu toczyły cię 
mordercze zapasy. Świadczą o tem zardzewiał3 
druty, tworzące splątane zasieki, o małych bram
kach wypadowych; świadczą również wzdłuż drogi 
na lewo biegnące rowy strzeleckie i rowy łączu' 
ko we z ziemiankami, w których strudzony żołnierz 
wypoczywa! po upalnych dniach walki i w żołnier
skiej beztrosce kpit z daremnych wysiłków wroga. 
Okopy potowe urywają się w Wierzchosławicach, 
zaznaczajac swoją bytność jedynie zasiekiem rna- 
Ijcm koło prołpinaio,! zbudowanym ku obronie eufej 
altanki.

Wierzchosławice nic luznały powabnego zni
szczenia, Strzaskany dach na kośdel” odrestauro
wano już dawno; mniejsze szkody w chałupach 
usunięto, a pobrane płoty i ślady kuł, w-doczpe na 
domostwach i drzewach, Łw:adczą o przeżyciach 
żołnierzy, mająęych długi postój w tej caddunajec- 
ki“j wiosce. Mały żoftik.rsfct omesatarzyk, tulący 
się do niedawna do starego, omszałego n&uru ko
ścielnego od strony dróg:, przeniesiono w iar.e 
miejsce.

Poza Wierzchosławicami rowy strzeleckie wygi 
nają się łuki&m ku Dunajców i od otoczenia odci
nają się żółtą barwą ziemi, lecz zmiany atmosfery

czne i deszcz dokonywują w nich’ usiawiczme dez- 
irganizatorskiej pracy, statecznie, ale powoli za
cierając bolesne ślaay wojny. Rowy te, dawniej 
dyszące życiem i śmiercią zdradziecką, ziejące 
ogniem karabinów, dzisiaj milcząco opuszczeniem 
i pustką, słuchają tylko smutnego rozgwaru wierzb 
i olch przydrożnych, oraz patrzą tępo w plaski 
krajobraz, pokiyty rżyskami i w siną smugę lasów 
Sanguszkowskich i radłowskich, w których bielące 
się lekkie wille oficerskie, ziemne schroniska żoł
nierskie, oraz skopane stanowiska bateryj ciężkich 
armaUs przypominają przcehoamoiri ciężkie chwile 
z przed ofenzywy majowej.

Wieś Niwka, tuż przed Rudłowem, do-znała bar
dzo ciężkich uszkodzeń. Z niektórych chałup nie 
pozoeta.ru śladu, z innych zaledwie strzępy Wśród 
kupy gruzów widać gdzieniegdzie ocembrowanie 
studni z betonu, okaleczałą maszynę gospodarską 
i dyle na pół Spalone. Budynek szkoły zniszczony, 
zwłaszcza dach i wewnętrzne urządzenie; obecnie 
dokonano naprawy. Przed szkołą, a raczej obole, 
dwa cmentarzyki żołnierskie o ogrodzeniu z gałę
zi brzozowych robią miłe wrażenie swoją niemiec
ką schludnością. Powoli ludzie ściągnęli do tej pust
ki i zamieszkawszy w norach i szałasach, ożywili 
ją pracą, która z uporem mazurskim dąży do od
budowy tego, co zostało zniszczone. Przydrożna 
kapliczka wśród jaworów, czy klonów, posiekana 
kulami, zdaje się błogosławić wysiłkom biednej 
ludności.

Ciężkich skutków wojny doznało miasteczko 
Radłów. Położone niedaleko Dunajca, tuż na linii 
bojowej, przez czas dłuższy było ostrzeliwane, a 
ślady ostrzeliwania widnieją na każdym kroku. 
Kule armatnie, z wyciem i oliicbotem przelatujące 
nad miasteczkiem, uderzały co chwila w domostwa, 
szerząc postrach i znicze/.cnie. Zniszczono -ratusz, 
charakterystyczne kramy, aptekę, budynek zandar 
meryi, plebanię i wikarówkę, oraz wiele domów 
prywatnych. Pałac f .  Dolańskiego od południowej 
strony strzaskany, liczne zabudowania gospodar
skie częściowo lub w zupełności zniszczone. We
dług urzędowego sprawozdania, uległo zniszczeniu 
na ogól 269 budynków mieszkalnych i 188 budyn
ków gospodarskich. Zupełnej ruinie uległa prastara 
świątynia, zbudowana w stylu wczesnego gotyku 
w roku 1337 przez biskupa krakowskiego Jana 
Grota. Z poważnej, patyną starości powleczonej 
świątyni pozostały tylko groźne mury, krwawiące 
czerwienią potrzaskanej cegły, której sam układ 
już dowodzi dawnego pochodzenia kupy gruzów, 
wśród których się walają połamane części ozdób 
kościelnych, i rozbita na siedm części marmurowa 
tablica erekcyjna. Wiekowe lipy, prawdopodobnie 
rówieśnice kościoła, zawodzą nad gruzami smutną 
pieśń żałoby, płacząc okaleczałem! raimony nad 
swojem sierocem opuszczeniem i osamotnieniem.

Biedni Radlowianie tak w czasie inwazyi, jako 
też w czasie długotrwałych walk nad Dunajcem, 
przeszli cale piekło udręczeń moralnych i fizycz
nych. Z rozmów z reprezentantami inteligencj i ra- 
dłowskiej, a przedowszsytkiem z p. Podczaszyń 
skim, kontrolorcm dóbr p. Dolańskiego, oraz z p. 
Karolem ScheranibzeiM, zarządcą rewiru lasów eg o. 
bratom słynnego iDziadka* z Legionów, którzy 
w czasie inwazyi pozostali na miejscu, pozwolimy 
sobie poniżej przedstawić historyę tyeh przejść 
strasznych i wstrząsających do sapiku kości.

Rosyanie przeszli na lewy brzeg Dunajca 14'"li
stopada 1914 roku i znaleźli się w Radtówie o go
dzinie 10 rano. Początkowo przybyły nieliczne pa
trole kozackie, później nadciągnęli Czerkiesi na 
drobnych komach, które pozostawały w pewnej 
dysproporcji z ludźmi rosłymi, dzierżącymi w rę
kach piki czterometrowej -długości i nahaje; na 
głowach mieli on; wielkie kudłate czap1, . Wzglę
dem zdziwionej i przerażonej ludności zaenowywaii 
się przyjaźnie, tylko strach przez Awstiyjcem ka
zał im przeszukiwać krzaki, zaułki, no i domy, 
zwłaszcza opuszczone. Żydowskie domy splądrowa
no, wyrzucając ruchomości na ulice. Na rynku 
m aiazł &ią oi&u.er z 8 Gzoitkiesaim-i, -mokrzy od wody, 
bo przeszli wpław Dunajec w Biskupicach Ra-dłow- 
oldeih i  uspokaja! mi„azikańców, oświadczając, że 
roni dobrzy ludzie, nikumu nic złego nie robią, 
tylko »jewrojów* strasznie nie lubią* i t. d. Wido
cznie był zdrożony, bo jadł ze smakiem radłowską 
'kielha--ę ii ipakil papierosy. Po gocternmysn pobycie 
pojechał ku lasom radfowskim, skąd słyszano gwał
towną strzelaninę,

Około południa nadciągnęła główna armia, zło
żona przeważnie z zastępów kawaleryi.

P. Sclicrautsza, ubranego w świtkę i kapelusz 
myśliwski, wziął za właściciela Radłowa jeden 
z wyższych oficerów, który, otrzymawszy odpo
wiedź przeczącą, oraz zapewnienie, że właściciel 
jest /-grafem*, a nie »jewrejerc«, udał się do pałacu 
ze Bztabem. — I’o otiiedzie wyruszono ku lasom, 
z których nasi ustąpili w stronę Brzeska. Po przy
byciu piechoty rosyjskiej, rozpoczął się w Radło
wie generalny rabunek sklepów i opuszczonych 
domów, przyczem nie obyło bez pożarów. Oharak- 
terystycznem było, że żołnierze rosyjscy palili 
świece przed pomnikiem Rościuszki na rynku; wi
docznie sądzili, że mają przed sobą figurę święte
go, a nie posąg wodza-, który un niejednokrotnie 
sprawił porząduą kurtę.

19 listopada przybył do miasteczka sztab z ko
mendantem 2l-go korpusu. Pałac i lepsze mieszka
nia zajęto na kwatery. Byito okres walk pod 
Szczepanowem. Szczurową, Ujściem Solnem i t. d., 
kitóro órwuty <ło 24-go litetonaida. Przeprowadzanym 
przez Radłów jeńcom pozwolono dawać, papierosy 
i jedzenie. 23 listopada odeszła komenda 21-go 
ikcwgy ku KlimoniPfwowi za Wisłę s przyszedł kot 
pus 11-ty, który pociągnął ku Bocnni. Dopiero 15 
grudnia korpus ten w odwrocie zawadził o Radłów, 
spiesząc forsownie za Dunajec. Był to odwrót. — 
Oficerowie rosyjscy narodowości polskiej rozmai
cie go tłumaczyli. Jeden sztabskapitan dowodził, 
że Rosyanie pod Limanową zastali pobici, bo jeden 
z generałów utknął z całym korpusem w górach 
koło Sącza i ma zdążył na czas z pomocą; inny 
mówił o zniknięciu w górach koło Wiśnicza całej 
dywizyi, któ-ej trzy dni szmeano aeroplanami 
i nie znaleziono; żołnierze zaś twierdzili, że 19 O00 
Rosyan pułku symbirskiego poddało się pod Kra
kowem, skutkiem czego wydano rozkaz do odwro
tu. Pierwszy odwrót mia! miejsce 7-go grudnia 
1914 roku i wtedy przez Radłów przejechał auto
mobilem Radko Dimitrijew, kierując się z Okoci
mia do Dąbrowy; drugi zaś 14 grudnia, tak, że 16 
już ostatnie oddziały wyciągnęły z miasteczka. 
Pozostali tylko liczni maroderzy, chcący mordęgę 
wojny zamienić na wygodniejszy chleb niewoli.

Wzguędean lutdaośri pjjaidiej Rosyanie zacho
wali się rozmaicie. Raz lepiej, raz gorzej. Rekwi- 
rowali wszystko. Za bydio konie płacili małe 
kwoty; czas ;m obierali bez pardonu i tylko inter- 
wrtttcy! afioorarPolaiLi wdawał© edę siwogą
wtaan/ść odzyskać. Brali jak wszędzie zakładni
ków, itk  n. p. p, Podczaezyńskiego, którego po 
jakim i czasie uwolniono. Pomiędzy ciemnymi Ro-
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syanami krążyły różne wersje. Opowiadali o Matce 
Boskiej, którą. mie-Ji widzieć w wojsku austryacldeim 
(prawJopodobnio była to cLorągiew z Matką Bo
ską u którego z pułków polskich) i nie na żarty 
obawiali się tej „Białej Pani", która opiekowała 
się wojskiejn Awstryjców.

K. Woj.

m
1,33 m.lioitiy rubli ma „ubrania" — Wysiedlanie 
„bieżeńców" ze stolicy. — 15.000 zbiegłych Li

twinów).
Niesłychanie ciekawe odicrycie zrobiła 

„Riecz“ przy sposobności przeglądania bilansu 
w ydatków  n a  „wysiedleńców", przedstawione
go przez „S ek c je  Jp-ieiki dla uchodźców". Z bi
lansu tego wynika., że wszystkim organizacjom  
i insty-tucyom pomocy razem wydawano zapo
mogi dla 3,6u0.000 ludzi, tymczasem ścisły o- 
brachunek w ykazał liczbę iichiodźców docho
dzącą cyfry 3,000.000 ludzi. Wobec takiej ró
żnicy* przedsięwzięta będzie bgolna rew izja  
wszystkich OTganizacyj pomocy uchodźcom za
równo państwowych jiak i społecznych. Rewi- 
zya ma Się odbyć poa przewodnictwom jednego 
z senatorów, k tó ry  będzie obdarzony szerokie- 
mi pemio-miocnlctwami.

Sekcya pomocy uchodźcom oprócz tego zwró
ciła uwagę na- to, że rozmaitym -organ inacyom 
wydano 33 miliony rubli n a  zakupienie ubrania 
dla udiodźców. Ubrania tego drobna tylko czą
stka doszła do “rąk wysiedleńców.

*

(#pinię publiczną w Ro-syi żywo zaprzątała 
przez czas dłuższy sprawa w ysiedlania z Pe
tersburga.

Pod przewodnictwem senatora Łubinow a od
było się posiedzenie kiomisyi zorganizowanej 
przy specyalnej Radzie opieki nad  zbiegami w 
sprawie wysiedlenia ich z Petersburga. Komi- 
sya ta była zorganizowana 2 tygoanie temu, 
miała -polecenie w ykazać liczbę zbiegów podle- 
gających wy siecUeniu z Petersburga — jak  ró
wnież opracować plan wysiedlenia, W  tym  celu 
kom isja  zapytała się narodowe organizacje o 
lic-abę uchodźców, korzystających z zapomóg.

R ezultatem  tego zapytania było znaczne 
zmniejszenie się liczby zbiegów, k tórzy  dotych
czas korzysta-li z zapomóg. O rganizacje, tóre 
regularnie dostawały rządowe stibsydya n a  roz
dawanie za-pociog paro tysiącom  zbiegów, po 
zapytaniu komisy i oświadczyły, że liczba u- 
cbodźców, k tórych  one utrzym yw ały, odraziu 
zmniejszyła się o paręset osób.

K om isja tłoanaczy to tem, że wielu zbiegów 
wolało zrzec się za-pomlogi, niż być wysiedlony
mi. Wobec tego wysiedlenie będzie miało n ik ły  
rezultat.

Co się zaś tyczy planu wysiedlenia, to  k o r  li
sy;! postanowiła rozlokować zbiegów w miaste
czkach powiatowych i po wsia-eh.

*

Petersburski litewski kom itet otrzym ał od 
Sekcyi opieki nad zbiegami przy ziemskiem wy
dziale m inisterstw a spraw wewnętrznych, za
wiadomienie, ze na mocy postanow ienia rady 
ministrów z dnia 16 lipca o wysiedleniu wy
chodźców z Petersburga, litewski kom itet po
winien podać swoje dane o ilości zbiegów* L i
twinów i in sty tuc jach  , k tóre u-znaje za ko 
nieczne wysiedlić z Petórsfcurga.

K om itet odpuwiedział: „że przeżyte okropno
ści wymuszonego ucliod-żctwa wpoiły uchodź
com niebywały lęk  d-o wszelkiego nowego nie
dobrowolnego wysiedlenia*.

W obec togo- przedstawia niesłychaną tru 
dność przeprowadzenie uchodźców chociażby 
z jednej in s ty tu c ji do drugiej, aibo z m iasta na 
wieś. -Często w yrzekają się oni wszelniej spo
łecznej pom ocy na miejscu, niz w y jeżd iż ać  do 
nieznanych -miejscowości.

Wobcfc tego kom itet sądzi, że będzie bardzo 
trudno- wysiedlić uchodźców* drogą przymuso
wą, gdyż będą się oni wszelkmmi sposobami 
starać pozostać.

W szystkich zbiegów*—Litwinów jest w Pe
tersburgu 15.000, z nich olbrzymia więi-tszość 
zdążyła znaleźć stałe zajęcie i nie dostaje od 
kom itetu żadnych zapomóg.

Może być mow*a o .przymusowem wysiedleniu 
tylko niektórych i.nstytucyj, n. p. 2 Tow arzystw  
dobroczynności dla- niezdatnych do pracy u- 
chodźców, starców  i kobiet z małemi dziećmi, 
w*szystki.ugo paręset osób, jakoteż kilkudziesię
ciu zupełnych sietót i to tylko w* tym wypadku, 
jeżeli dla tycłi łudzi będą przygotow ane przy
tułki w innern miejscu.

Co się zaś tyczy kilku litewskich szkół, do 
których uczęszcza około 1000 dzieci, to ich wy
siedlić nie można, gdyż rodzice za nic nie zigo- 
dzą się rozstać z dziećmi, raczej zrzekną sie nie
znacznych zapomóg, pobieranych od  kom itetu.

Żadnych kroków  w  tym kierunku kom itet 
dotychczas n ie przedsięwziął” .

Należy zwrócić uwagę na słowa kom itetu — 
„wymuszonego zbiegostwa” —  bezcelowem by 
uyło ich określenie- przez rosyjską cenzurę, 
gdyż zbyt dobrze ud- „zbiegów” —  wygnańców 
całej Rosyi jes t wiadomo w laki sposób „do
browolnie” porzucili s ,ve siedziby obecni tu ła
cze, k tórych  obecnie- jeszcze w*ciąż „przerzuca- 
ją ” , jedynie dlatego, aby znaleźć sposobność 
do -marnotrawienia funduszów, oddanych do 
dyspozycyi i obławianiu bię nimi przy pierwszej 
lepszej sposobności.

O d zn a c ze n ia  w  Le g io n a c h .
S r e b r n y  m e d a l  w a 1 e c z n o ś c i I. k l a r  

6 y oitrz-ymali: Chor. Adam Mniszek z 2 p. ułanów 
Leg. W 2 p. p. Legionów: chor.- Tadeusz Malino
wski, Stanisław Mierzwiński, Stanisław Andyko- 
waki, Stanisław Wilczyński, Michał Soiawa, An
drzej Bogacz, Anroni Cebulski, Jan Wójcik, Sta
nisław Marek; w 4 p. p. Legionów: Sierż. Ludwik 
Piotrowski, plint. Anten: Wyporek, sekc. Michał 
Kamonka. Sylwester Musiał, Bolesław Waligóra; 
w 3 p. p. Leg. poi. chor. Andrzej Rogacz, sierż. 
Jan Jciapka i Józef Sinajek, -ptort. Franciszek Ur
bańczyk, sokc. Michał Marszalek; w 4 p. p Leg. 
p. podp. Kazimierz Roia Janicki, sierż. Stanisław 
Sroczyński; w oddzLI* skautowym Komer dy Leg. 
poi cnw. K«roł Koch (Michalski), sekc. Wincenty 
Żarski, leg. Mieczysław Kałuiyńs.d. i

S r e b r n e  m e d a l e  w - a l e c - z n o ś e i  II. 
k l a s y  otrzymah:

W Komendzie II. brygady Legionów*: plut, Al
fred llladny, ułan Franciszek Sibik.

W p p. Leg. poi. chor. Filip Zawada, sierżanci; 
Wincenty Czulak, Jan Jasielski, Władysław* Laf 
szycki, Feliks Zygmunt, Stanisław Jarosz, Stanisław* 
Stawarz, Władysław Ho-s&ow-ski, pluŁ Karol Furch, 
Adam Lewicki, Stanisław* Korejba, Leopold Szyi 
fer, Franciszek Szpak, Stanisław Milian, Józef 
Marcinkiewicz, Władysław Orlik, Łdmnnd Smidoi 
w icz. l-ranciszek Bac-hrnann, sekc. Kazimierz Hans, 
Stanisław Mastek, Wincenty Koniak, Józef Cicśli-i 
knwski, Stanisław Korczyński, Jan Roszezek, St. 
żołn. Stanisław Lewiński, Władysław Zając, Km 
roi Kura, Jan Danek, Antoni Krzesiński, Edward 
Kuźnicki, Adam WątroDski, Stefan Babmc-h; leg, 
Władysław Stańczyk, Adam Ciiudzicki, Alojzy, 
Szczerba, Stanisław Zaburski, Bernard Ostrowski 
Karol Kizmok.

W G p Leg. pots. st. żołn. Hemyk Czech w plu 
tonie kawaloryi .sahibówej, plut. Henryk Bachal
ski, uiani: Stanisław Banicki i Franciszek Sowa; 
w* nddziałe snautowym Komendy Leg. poi. sekcyj 
■i: Stamsław Marek, Kazimierz Mazur, Ignacy 

Ostrowski, Maryan Nowakowski, Marcin jodło, 
wsk-i, Antoni Socha, Stanisław Łukasik; st. żołn.i 
Stefan ach, Jan Krausa, Ludwik Kona, Bolesław 
Przybylak, Stanisław Migdał; le-g.: Jakób Socha, 
I iofr Turkowski, Jan Kruk, Władysław Kuziara, 
Antoni Słoboszcw-ski Kazimierz Cały, Władysław 
Boretko; w 2 p. ułanów Leg. poi. plut Józef kr, 
Michałowski i Adam Staniszewski, sekc. Stefan 
Dukaj.

B r o n z o w e  m e d a l e  w a l e c z n o ś c i  w 2 
p. ułanów Leg. poi ułani: Maciej Maz, Henryk 
Pfeffer, Jan Bartol; w Komendzie III. brygady 
Leg. poi. sierż. Fryderyk Svanda z c. i k. 12 p. 
obrony krajowej, w plutonie fc-cranyir sztabowym 
Komendy Leg poi. ułani: Jan Zimowski, Jan Sob
czyk, Ryszard Węgierkiowkz, Grzegorz Wróble
wski, Antoni Sajdel, Adam Chmiel, Tadeusz Wró 
bel, Cyryl Klub, c. k. ułan Władysław Augustyno-* 
iv i oz. 6 p. ułanów; w Komendzie H. brygady Leg, 
poi. plut. Tadeusz Kamiński, leg. Józef Chudoba; 
w 2 p. Leg -poi. sekc. Józef Miehoński, Jan Słup
ka, Artur Krzysztoń, Stefan Walaszek, st. żołn, 
Józef Grzybek, leg f  Józef Jachta, Stanisław 
Ostrowski, Karol Pająk; w 4 p. p. Leg. po), pluto
nowi: Władysław Kasza, Roman Trojan, Bronisław 
Marki, Jerzy Bobenok, Antoni Surowiec; sekc.; 
Stanisław Krzysztoń, Józef Kwieciński Ignacy 
Slik Ignacy Oryszczuk, Władysław Grabowski 
Józef Wnuk; st. żołn.: Wilhelm Cochlar, Józef Gu- 
bemat, Wojciech Oświęcinka, Jan Pat,ta, tog.: Dy
mitr Dresłuk, Piotr Ledeeki, Maryan Kruczkowski 
Michał Sporek, Alfred Wołoszyński, Józef Kanik 
Antoni Rudak, Józef Kąkolewski, Jakób Kowah 
ski, Piotr Kargul, Piotr Tomasz, Józef Skrzypek, 
Bolesław Ząbek; w 6 p. p. Leg. pol. plutonowi-- 
Henryk Weiss i Wiesław Olszewski; w oddziale 
skautowym Komendy Leg. pol.: st. żołn. Stani! 
sław Wielkopolan; leg.: Kazimierz Soberałi, Roman 
2/dzi ubecki, Kazimierz Dlawickowski.

72!sfsn!tzns i t e i w ic z n e
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i dnia 30 sierpnia.
Odznaczenie.

Wiedeń. hW iener Zeitung* donosi:’ Cosarz 
nada? sztygarow i Karolowi W ysoekiemr w  ko
palni Jan iny  w Libiążu w  uznaniu ofiarnego 
zachowania się podczas pożaru w kopalni sre
brny krzyż zasługi z koroną.

Chc*oba króte greckiego.
Londyn. R euter donosi z A ten: Król cierp, 

znowu na sku tk i ostatniej operacyi. Pon.eważ 
jego rana zaognia się, hędrzi-e znowu potrzebna' 
m ała operacya. Król dlatego nic -będzie w moż
ności przyjąć deputacyi stronnictw a liberalne- 
go.

Groźba strajku kolejarzy w Ameryce.
Waszyngton. Reprezentanci związku koleją; 

rzy, nie cackając na  da-ls*ą interwsncyę Wił- 
siona, k tó ry  dotychczfis nic -miał szczęścia wj 
swojej akeyi pośredniczącej, w ydali teraz w o  
żwanio do strajku i rozesłał' jo do członków, 
związku w  całym  kraju . Rozkaz ton wchodzi 
w życie dnia 4 września b.’ r. o godz. 7 ranq 
w razie, jeżeli do- tego czasu żądania- kolejarzy 
nie zostaną przyjęte. Wił .on jpodziewa się je
szcze zawsze zażegnać fcpor.
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W i k t o r  L e o n h a r .1
c. i k . nadradca wojskowy, naczem ik od
dział.- rachunkowego 7-mej artńii, kaw aler 
orderu Franciszka Józefa, posiadacz me
dalu huuorowego 40-letniej służby wojsko

wej i innych.
Urodzony w rnku 1854, złożony chorobą 

|  nabytą na placu boju, opatrzony św. Sakra
mentalni, zmarł w Wiedniu dnia 25 sierpnia 

1916 roku.
Pogrzeb w Krakowie ze szpitala garnizono
wego Nr 15 odbędzie się iv piątek dnia 1 

września b. r. o godzinie 3 po południu.
O czem stroskana żona, córka i synowie za

wiadamiają.

r j s r r *  **t  -grag* — sssg*Ł£g 'raaS
?.alłaó pogrzebowy /Concordia* Jana Woln6g* 

w Krakowie. ■*

Pierwsza przez c. k. Radę szkolną krajow ą 
aprobowana

I i  M U  J ( i s “
Jana Pilcha

w Krakowie, ulica Floryańska 1. 39 II %
przyjmuje wpisy na  kursa buchalteryl, racktro- 
kowości! państwowej, stenografii, pisania
m aszynach i t. d. cod-zieniuo od godz 9

i od 3 do 5. -

Z drukarni LifóraolCfej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, A R z a Jc a  d r uka r n i  L. K . Gćrak>


